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a przeto niezw ykła w  wolności obyw atelow  zam ożność, sprzeciwiały 

się istotnym zasadom Rzeczypospolitey. >

Skromność Mecenasowi przypisuią D zieiopisow ie, 1 Rym otw or- 

cy R zym scy, iż nayznakomitszych urzędów posiadać niech ciał; nie-* 

w chodząc w wewnętrzne tego znakomitego m ęża uczucia, i sposoby 

m yślenia, m ożna'by i to p ow iedzieć, iż częstokroć, pycha udaie p o­

korę.

Zostaw ił w  Rzym ie rządom swoim oddanym  dow ody czułości, i 

razem przezorności ś w o ie y ,''g d y  mieysca zwane Eskwilie, gdzie lud 

pospolity grzebano, a przeto b y w a ły  nieraz zarazy przyczyną przeisto^ 

czył w  wspaniałe ogrody; Łaźnie Rzym ow i ozdobne i dostateczne swoim 

przem ysłem  i po większey części nakładem zostawił, i co przedtym  

w  zim ney się w odzie lud pospolicie obm yw ał i k ąp ał, obm yślił ciepłe, 

które pospolicie poźnieyszem i czasy łaźniami M ecenasowemi zwano.

Nieskory w  karaniu oszczędzał krew obyw atelską, i częstokroć 

uśmierzał w  tey mierze skóry w  zapalczywości um ysł Augusta, ztąd 

ow a p ow ieść, i ż ’ gdy raz do sądzącego Augusta przez tłok przecisnąć 

się niem ógł, a postrzegł go w  gniewie przesłał m u karfę ztym  napisem, 

wstań nalconiec z mieysca swego O praw co — S u r . g e  t a n d e  m 

f e x .  Zyskała poczciwa śmiałość w zg lęd y , i tym  baydziey go ieszczę 

odtąd pow ażał nieobrażony prawdą Monarcha. ' •

D zielił z A gryppą w zględ y Augusta, że jednak póufalśzym b y ł 

m u M ecenas, pokazało się w  tey okoliczności, gdy go się radził czy 

m iał dać Agryppie córkę swoią iedyną Julią w  m ałżeństw o: T y łe ś  dla 

niego iuź uczynił rzekł M ecenas, iż powinieneś albo go uczynić zię­

ciem , albo m u życie  odebrać. T a n t u m  A g r i p p a m  j a m  f e c i s t i  

u t  Vel  g e n e r  t u u s  f i a t ,  v e l  o c c i d a t u r  n e c e s s e  s i t  —  D ion


